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NOWA SYNTEZA TEOLOGII MORALNEJ

W 25 la t od pierwszego niem ieckiego w ydania Das Gestez Christi (Fre­
iburg  i.Br. 1954) ukazuje się w  języku niem ieckim  pierw szy tom  nowego 
dzieła B ernharda H ä r i n g a  zatytułow anego Frei in  C hristus  h S tanow i on 
— jak  in form uje już podty tu ł — oparty  na Piśm ie św. i T radycji fu n d a­
m ent teologicznom oralnego spojrzenia na życie chrześcijańskie. W ydanie 
drugiego tom u (Der M ensch auf dem  W ege zur W ahrheit. Individualm oral: 
Spezielle Moral I) zaplanow ano na jesień 1980 roku; trzeci zaś i osta tn i (Die 
V erantw ortung fü r  das L eben der W elt. Sozialmoral: Spezielle Moral II) 
spodziewany jest w rok później.

W roku  1978 ukazały się już trzy  w ydania tego dzieła w  języku an ­
gielskim  (brytyjskie, am erykańskie i austra lijsk ie), a równocześnie z w y­
daniem  niem iąckim  ukazują się tłum aczenia na język w łoski, hiszpański 
i portugalski. W skazuje to na zrozum iałe zainteresow anie osta tn ią  pub li­
k ac ją  tak  znanego m oralisty  i stanow i chyba w ystarczające uzasadnienie 
nieco szerszego przedstaw ienia treści pierwszego tom u tego dzieła.

W i e r n o ś ć  i W o l n o ś ć  w  C h r y s t u s i e ,  ze szczególnym pod­
kreśleniem  ich twórczego ch arak te ru  — oto idee przewodnie najnow szej p ra ­
cy B. H äringa. Zdaniem  autora , mówienie o wolności i w yzw oleniu — jeśli 
jest au ten tyczne — łączy się zawsze z tw órczą w iernością. Obydwa te  ele­
m enty konsty tuu ją  w  sposób zasadniczy rzeczywistość naszego życia w  C hrys­
tusie. W tak im  u jęciu  m ożliwa jest próba w ypracow ania syntezy teocentry- 
zmu i chrześcijańskiego antropocentryzm u jako poznania Boga i człowieka 
w Jezusie Chrystusie.

ks. GRZEGORZ SCHMITD SJ, WARSZAWA

Biblijna wizja człowieka

Pierw sze zadanie teologii m oralnej w idzi H äring w w ypracow aniu za­
sadniczego spojrzenia, generalnej perspektyw y widzenia życia chrześcijań­
skiego. Dopiero na tym  fundam encie możliwe jest m ówienie o wyborze 
fundam entalnym  i o poszczególnych w yborach człowieka.

Dlatego też swoje rozw ażania rozpoczyna od przedstaw ienia b ib lijnej 
w izji człowieka (rozdział I). S tw ierdza, że b ib lijna  perspektyw a m ów ienia 
o Bogu jest perspektyw ą słowa Bożego stw arzającego, k tó re  stanow i za ra­
zem skierow ane do człowieka wezwanie do zaw arcia przym ierza. P rzym ie­
rze to  jest poprzez w ieki znakiem  zbawczej w ierności Boga, a przy ję te  
w  duchu naw rócenia prowadżi zawsze do wyzwolenia. Dlatego też moralność 
Ludu W ybranego można określić jako m oralność wdzięczności i w ierności 
względem  Bożego zbaw ienia i wyzwolenia.

P rzyjście Jezusa C hrystusa stanow i spełnienie w szystkich obietnic i za­
powiedzi S tarego T estam entu  — On sam jest now ym  przym ierzem  dla ca-

1 B ernhard  H ä r i n g ,  Frei in  Christus. M oraltheologie fü r  die Praxis 
des christlichen Lebens, t. I: Das F undam ent aus Schrift und Tradition, 
F reiburg-B asel-W ien 1979, V erlag H erder, s. 464.
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łego rodzaju  ludzkiego. Paw łow y przekaz odnoszący się do życia „w Jezusie 
C hrystusie” jest głoszeniem m oralności nowego b ra te rs tw a  w szystkich ludzi 
w  Chrystusie.

Te dynam iczne perspektyw y m oralności chrześcijańskiej, k tó re  odkry ­
w am y w  Piśm ie Świętym , stanow ią — zdaniem  H äringa — o je j specyficz­
nym charakterze. Ich  w artość norm atyw na różni się zasadniczo od jak ich ­
kolw iek norm  podlegających zew nętrznej kontro li i m a raczej w artość zo­
bow iązujących, a zarazem  w yzw alających ukierunkow ań.

Po nakreślen iu  zasadniczych perspektyw  bib lijnych  staw ia au to r p y ta ­
nie o wolny i tw órczy charak te r teologii m oralnej na przestrzeni wieków, 
dokonując w  te j perspektyw ie krótkiego zarysu dziejów  chrześcijańskiej 
refleksji etycznej.

Wolność i wierność

W trzecim  rozdziale pracy przechodzi H äring do bezpośredniego uza­
sadnienia naczelnego m otyw u swojego dzieła.

Nasze życie w  C hrystusie jest m ożliwe i zrozum iałe jedynie dlatego, że 
u jego źródeł leży Boża in icjatyw a. Z te j rac ji posiada ono zawsze charak ­
te r  odpowiedzi. Jako  zasadniczy m otyw  om aw ianej pracy przyjąć trzeba za­
tem  „odpowiedzialność”, znajdu jącą swój w yraz w  wolności i tw órczej 
w ierności (V erantw ortung in  schöpferischer Freiheit und  Treue). Słuszność 
takiego m odelu m oralności chrześcijańskiej uzasadnia fak t, że zbudow any 
jest on na fundam encie podstaw owej s tru k tu ry  w iary. Dzięki tem u unika 
się dychotom ii pomiędzy relig iją  a życiem  codziennym. Takiem u u jęciu  nie 
grozi rów nież niebezpieczeństwo trak tow an ia  Boga i w iary  w Niego jako 
środków  sam orealizacji.

Drogą do zrozum ienia pełnej i au tentycznej m oralności jest zrozum ie­
nie wolności. Nie można jej nigdy przeciw staw iać odpowiedzialności. P o­
siada ona ch a rak te r twórczy, poniew aż płynie z Bożego w yzw olenia i w e­
zw ania. Dlatego też praw o zaw arte w  darze przym ierza jest zawsze praw em  
doskonałej wolności, gdyż Bóg oczekuje od człowieka odpowiedzi p raw dzi­
wie tw órczej. Je j rezu ltatem  jest pogłębiająca się in teg racja osoby ludz­
kiej. Jedynie w grzechu wolność człowieka trac i swój tw órczy charak ter.

Tym, co pozw ala człowiekowi realizow ać siebie w  tw órczej wolności, 
jest w ierność przym ierzu z Bogiem w  C hrystusie. W ierność w yzw alające­
m u Bogu zobowiązuje bow iem  do nieograniczania o trzym anej w  darze w ol­
ności. N atom iast tam , gdzie panu je całkow ita arb itra lność i b rak  ciągłości, 
nie istn ieje  an i odpowiedzialność, an i tw órcza wolność.

Isto tnym  elem entem  charak teryzującym  tę  m oralność przym ierza w  prze­
ciw staw ieniu do m oralności obrony jest jej w ym iar wspólnotowy, k tóry  
spraw ia, że sta je się ona tw órczą w spółodpow iedzialnością z innym i i wzglę­
dem innych.

Określony w tak i sposób m otyw tw órczej w ierności i wolności w C hrys­
tusie rozum ie au to r również jako pewnego rodzaju  model norm atyw ny 
przenikający konkretne norm y m oralne. Isto tnym  jest jednak , by teologia 
m oralna form ułow ała go najp ierw  w  odniesieniu do osoby ludzkiej, a  do­
piero w następstw ie tego odnosiła do działania ludzkiego. Osoba odpowie­
dzialna w  tw órczej w ierności i wolności to osoba, w  życiu k tórej w ybór 
fundam entalny  z in tencji sta je  się także postaw ą. Z tej zasadniczej posta­
wy rodzą się następnie trw ałe  dyspozycje i uw rażliw ienia na wartości. 
S tojący zaś za w yborem  fundam entalnym  m otyw  postępow ania ma w a r­
tość in teg ru jącą  w  stosunku do szczegółowych m otyw acji. Tak rozum iana 
tw órcza odpowiedzialność posiada zawsze znam ię historyczności: nosi bo­
w iem  ślad przeszłości, przy jm ując jednocześnie w yzw anie staw iane przez 
teraźniejszość i przyszłość.

W kolejnym  rozdziale zajm uje się H äring bliżej zagadnieniem  w olno­
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ści. Uważa, że dla m oralności chrześcijańskiej rozum ianej jako m oralność 
odpowiedzialności pojęcie to  posiada kluczowe znaczenie. O bjaw ienie za­
pew nia nas bowiem , że stw orzenie człowieka było całkow icie wolnym  dzie­
łem Boga i jako  tak ie  w skazuje rów nież na wolność jako  na isto tny  ele­
m ent określający pow ołanie człowieka. A utentyczna wolność zostaje za­
ofiarow ana człowiekowi ostatecznie i najpełn iej w  Jezusie C hrystusie, k tó ­
ry  sam  jest w olnym  darem  Ojca. Uczestniczenie w C hrystusow ej wolności 
jest praw dziw ym  nam aszczeniem  w  D uchu Świętym . Wolności te j nie moż­
na ograniczyć do w ym iarów  czysto w ew nętrznych, duchowych; m usi ona 
zostać n ie jako  w cielona w całe życie indyw idualne i społeczne człowieka. 
Zaangażowanie Kościoła w dzieło pełnego wyzwolenia jest zawsze m ier­
nikiem  jego w ierności Chrystusowi.

W ybór fundam entalny

Zagadnieniu w yboru fundam entalnego (G rundentscheidung), k tóre stało 
się w  ostatn im  okresie jednym  z kluczowych tem atów  teologii m oralnej, 
poświęcony jest rozdział V om awianego dzieła. A utor zw raca najp ierw  
uwagę, że n ie  było ono całkiem  obce klasycznej refleksji m oralnej, zw ła­
szcza refleksji zw iązanej z tom izm em  (fundam entalna decyzja realizacji celu 
ostatecznego). A ktualne zainteresow anie tym  zagadnieniem  pozostaje m.in. 
w zw iązku z osiągnięciam i współczesnej psychologii. A utor korzysta z te ­
orii w ypracow anych przez E. E r i k s o n a  (cykle w italne), E. S p r ä n g e -  
r a  (formy życia), K i e r k e g a a r d a  (fazy na drodze życia), M a s l o w a ,
F r a n k l a  i innych. Pojęcie w yboru fundam entalnego zdaje się również 
dobrze ujm ow ać b ib lijną  rzeczywistość „serca” człowieka oraz jego n a ­
wrócenia.

Rozum ienie w yboru fundam entalnego zależy w dużej m ierze od p rzy j­
m ow anej koncepcji człowieka. H äring zw raca uw agę na współzależność 
podstaw owej wolności i podstawowego poznania dobra. Obydwa te  elem en­
ty określają płaszczyznę w yboru fundam entalnego. F undam entalne pozna­
nie dobra niesie ze sobą całą dynam ikę tw órczej w ierności i wolności.

A utor s ta ra  się także określić relację  zachodzącą między w yborem  fu n ­
dam entalnym  a w ażnym i decyzjam i życiowymi. Te osta tn ie  dotyczą zwykle 
zaangażow ania człowieka wobec innych osób czy całych społeczności. Jeżeli 
ich podjęcie dokonuje się na płaszczyźnie podstaw owej wolności i podsta­
wowego poznania, osiągają one głębię i w artość potw ierdzonego w yboru 
fundam entalnego.

W ybór fundam entalny  pow inien jednak  ukierunkow yw ać nie tylko is­
to tne decyzje, ale całe postępow anie człowieka. Choć jest to niem ożliwe bez­
pośrednio (nie każde zaangażow anie ludzkie posiada w ym agany stopień w ol­
ności i poznania), w pływ  ten  może się jednak  dokonywać poprzez w ypra­
cow anie określonego sty lu  życia, a zwłaszcza pew nych postaw  fundam ental­
nych (cnoty ludzkie). W ten  sposób pow inien realizow ać się proces in te ­
gracji pomiędzy w iarą  a życiem. Teologia m oralna w  klasycznym  ujęciu 
rozw ażała to zagadnienie jako przenikanie i ożyw ianie w szystkich cnót po­
przez miłość. H äring uważa, że w skazanem u celowi będzie służyć lepiej 
perspektyw a w yboru fundam entalnego rozum iana jako w ybór w iary , k tórej 
isto ta określana jest przez miłość i nadzieję. W tym  kontekście słuszniejszym  
w ydaje się również autorow i ukazanie w pływ u w yboru fundam entalnego 
na życie, posługując się kategoriam i cnót eschatologicznych (pokorna w dzię­
czność, tw órcza nadzieja, czujność i gotowość, pogodny spokój) w  miejsce 
przy ję tych  ze św iata k u ltu ry  greckiej cnót kardynalnych. Takie biblijne 
spojrzenie powinno lepiej w prow adzić w  rzeczywistość m isterium  paschal­
nego oraz wyzw alać tw órcze energie w ierności i wolności.

Człowiekowi grozi jednak  zawsze niebezpieczeństw o dokonania w ybo­
rów  fundam entalnych  fałszyw ych (totgeborene G rundintentionen). Zalicza
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do n ich  au to r indyw idualizm  sam odoskonalenia się, statyczność szukania na 
pierw szym  m iejscu  bezpieczeństw a i pewności oraz fałszyw e rozum ienie 
wolności i w ierności.

W ybór fundam entalny  przeciw  Bogu i przeciw  dobru to  dokonyw ające 
się w  grzechu śm iertelnym  odrzucenie Boga praw dziwego na rzecz bogów 
fałszyw ych. H äring  odróżnia tę  sy tuację od sy tuacji grzechu ciężkiego, po­
rów nując tę  osta tn ią do stanu  poważnej choroby. U tra tę  przyjaźni z Bo­
giem jako konsekw encję fundam entalnego w yboru zła przygotow uje zwykle 
pogłębiający się proces niewierności. Nie można jednak  wykluczyć zaistn ie­
nia takiego w yboru u osoby charak teryzu jącej się w ysokim  stopniem  wol­
ności i poznania.

Istn ie je  zawsze możliwość zm iany w yboru fundam entalnego przeciw  
Bogu i przeciw  dobru na w ybór fundam entalny  pozytywny. Możliwość ta  
jest zarazem  darem  Bożym, jak  i w olnym  przyjęciem  go przez człowieka. 
A utentycznie dobry w ybór fundam entalny  postu lu je jednocześnie podjęcie n ie­
ustannego procesu naw racania. W łaściwe rozum ienie fundam entalnego ukie­
runkow ania podsuw a również pew ne k ry te ria  poznania i oceny stanu łaski.

Sum ienie

K olejny (VI) rozdział poświęcony jest zagadnieniu sum ienia. A utor n a ­
zywa je sank tuarium  tw órczej w ierności i wolności: w sum ieniu  bowiem, 
czyli w  staro testam entow ym  „sercu” czy też za pośrednictw em  Pawiowego 
syneidesis odkryw a człowiek głos Słowa, przez k tóre wszystko zostało stw o­
rzone.

Zarysow aw szy krótko historyczne pochodzenie oraz sens rozróżnienia 
między sum ieniem  pojętym  jako ak t osądzający a sum ieniem  rozum ianym  
jako uzdolnienie człowieka, przechodzi H äring  do om ówienia niepełnych 
teorii sum ienia: in telektualizm u i. w oluntaryzm u oraz socjologicznego i psy­
chologicznego redukcjonizm u. Z  kolei przedstaw ia całościową koncepcję su ­
m ienia, w myśl k tórej znakiem  zdrowego sum ienia jest pełna harm onia dą­
żeń em ocjonalnych, in te lek tualnych  oraz w olityw nych na w szystkich po­
ziomach ludzkiego bytu. Sum ienie będące rezu ltatem  tak ie j in teg racji oso­
by charak teryzu je  się dążeniem  do osiągnięcia pełni w  poznaniu p raw dy  
i realizacji dobra. S y tuac ja b rak u  w spom nianej in teg racji to  sy tuacja su ­
m ienia błędnego i sum ienia bezradnego.

A utor podkreśla w kład psychologii ew olucyjnej, a zwłaszcza tak ich  psy­
chologów jak  E r i k s o n ,  F r o m m  czy K o h l b e r g ,  do w łaściwego zro­
zum ienia faz rozwojowych m yślenia etycznego, a zatem  także sum ienia.

W sy tuacji człowieka żyjącego w  pełni życiem w iary  w  Jezusa C hrys­
tusa możemy mówić o sum ieniu specyficznie chrześcijańskim . C h arak te ry ­
zuje się ono zawsze tw órczą w iernością i wolnością. Dlatego też zdaniem  
H äringa, Paw łow e te rm iny  „praw o” czy „m oralność” m ożna by z powodze­
niem  zastąpić term inem  „sum ienie”, nie zm ieniając przez to sensu p rzedsta­
w ianej nauki.

Zdaniem  au tora , istn ieje  zależność między grzechem  a zdrowiem  psy­
chicznym i fizycznym  człowieka: nie może być mowy o zdrow iu i pełnej 
integralności człowieka, gdy chore jest jego sum ienie. G rzech zaprzecza 
znaczeniu i celowości ludzkiego sum ienia i ludzkiej wolności. Szczególnie 
w idocznym sta je  się to, gdy m am y do czynienia z grzesznym i nałogam i, 
b rak iem  żalu i skruchy. N ierzadko rezu ltatem  tak ie j grzesznej sy tuacji jest 
ucieczka w  etyczne teoretyzow anie oraz kom pensacyjne skrupuły.

Sum ienie skażone grzechem  nie trac i nigdy szansy odrodzenia, ponie­
waż — poza w ypadkiem  grzechu przeciw  Duchowi Św iętem u — nie zostaje 
nigdy zniszczone całkowicie. Wszelka odnowa rodzi się jednak  poprzez głę­
boką skruchę i żal.

A utentyczna samoświadomość i refleksja  nad sobą zak ładają  zawsze
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doświadczenie spotkania z kim ś drugim . Gdy to spotkanie charak teryzuje 
osiągnięta synteza szacunku i solidarności, wówczas możliwa jest p raw dzi­
wa wolność i tw órcza wierność. Paw iow e „życie dla P an a” oznacza bowiem 
także życie w  trosce i szacunku dla sum ienia drugiego człowieka.

Jedną z najisto tn iejszych oznak tak iej postaw y jest pełne uszanow anie wol­
ności sum ienia, a zwłaszcza wolności religijnej. A utor om awia historię pro­
blem u, w skazując następnie, że pełne uznanie godności osoby ludzkiej po­
w inno stanowić fundam ent każdej społeczności.

Dla chrześcijanina pełne opowiedzenie się za zagw arantow aniem  każ­
dem u człowiekowi całkow itej wolności sum ienia i religii nie jest spraw ą 
taktycznego posunięcia, lecz znakiem  w ierności Bogu, k tóry  stw orzył czło­
w ieka wolnym. Ew angelia może dotrzeć jedynie do człowieka wolnego i je ­
dynie człowiek w olny może praw dziw ie uwierzyć. Tej wolności musi się 
Kościół domagać nie tylko dla siebie, ale dla każdego człowieka, sta jąc się 
jednocześnie sam coraz pełniej sakram entem  wolności i wyzwolenia.

Szczere sum ienie stanow i dla każdego najwyższy po Bogu au to ry tet. 
Sw oją pełnię osiąga jednak  dopiero w  dośw iadczeniu spotkania z sum ienia­
m i innych ludzi. Ci, którzy w  Kościele posiadają szczególną odpowiedzialność 
za innych, pow inni staw ać się coraz bardziej „słuchaczam i” słowa Bożego 
oraz sum ienia własnego i innych.

W końcowej części rozdziału rozważa au to r w kontekście historycznym  
isto tne treści probabilizm u, nie un ikając rów nież pew nych analogii z a k tu ­
alną  sytuacją Kościoła i teologii m oralnej.

Omawia także problem  sum ienia skrupulanckiego, w skazując, że w w ielu 
w ypadkach dopomóc może wychowanie do odpowiedzialności w wolności 
i tw órczej w ierności.

Norm y postępow ania

Po przedstaw ieniu  problem atyki sum ienia au to r przechodzi do tem atu  
tradycji, praw a, norm  oraz ich kontekstu  (rozdział VII). Zw raca uwagę, że 
niebezpieczeństwo zniew olenia poprzez tradyc je  czy reguły nie może powo­
dować trak tow an ia  ich jedynie jako zagrożenia. Są one zawsze w cieleniem  
tw órczej w ierności i wolności innych pokoleń i zasadniczym  zadaniem  jest 
w łaściw e ich odczytanie, by móc następnie te  same w artości w yrazić w  spo­
sób odpow iadający now em u kontekstow i.

T radycje i zwyczaje zaw ierają  modele postępow ania i uspołecznienia 
i dlatego stanow ią jak  gdyby gram atykę postępow ania ludzkiego. Poprzez 
ich rozeznającą i oczyszczającą in terio ryzację dochodzi się do moralności. 
Dlatego też jako jedno z najw ażniejszych zadań etyki chrześcijańskiej uw a­
ża H äring rozróżnianie tradycji, chroniące przed przejściem  na pozycje fu n ­
dam entalizm u. Przytacza tu  pouczający przykład  św. Paw ła, dla którego 
w ykorzystyw anie Ew angelii d la jednej tradycji, ku ltu ry  czy narodu  stanow iło 
zdradę uniw ersalizm u chrześcijaństw a.

Dużo m iejsca poświęca H äring rozw ażaniom  dotyczącym  praw a n a tu ­
ralnego. Podkreśla możliwość przeciw staw nych in te rp re tac ji: rozum iane ja ­
ko praw o w ypisane w  sercu człowieka, zostaje odczytane w perspektyw ie 
zbaw ienia; gdy byw a form ułow ane w kategoriach rzym skiego praw a n a ­
rodów, sta je się raczej poznaniem  w  perspektyw ie kontroli.

Szukając pojęcia na tu ry , k tóre mogłoby stanow ić punk t w yjścia do 
wspólnego z ludźm i niew ierzącym i odczytania praw a naturalnego  uw aża, 
że można form ułow ać je  w  oparciu o w spólne doświadczenie i w idzenie 
pew nych w artości m oralnych możliwych do uchw ycenia w  rzeczywistym  
porządku historycznym  (nie zaś poza kontekstem  zbaw ienia jako n a tu ra  
czysta). Do odkrycia w spom nianych w artości etycznych prow adzi w ysiłek 
sam orozum ienia się człowieka.

A utor podkreśla konieczność dostrzegania uw arunkow ań historycznych
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teorii p raw a naturalnego. Świadomość historyczności jako w szechogarnia­
jącego w ym iaru  rzeczywistości człowieka jest zawsze czynnikiem  w zrostu 
samego człowieczeństwa. W tej w izji n a tu ry  ludzkiej relatyw izow anej kon­
tekstem  globalnym , niezm iennym  elem entem  pozostaje jedynie praw da w y­
rażona już przez S e n e k ę ,  że osoba ludzka jest rzeczywistością św iętą 
dla osoby ludzkiej.

P raw o n a tu ra ln e  nie stanow i zam kniętego system u, ale jest in tegralnym  
elem entem  całej rzeczywistości, k tó ra  swą pełnię osiąga w  Jezusie C hrystu ­
sie. C hrystus nie jest przy tym  m artw ym  spadkiem  przeszłości, lecz zaczy­
nem  przenikającym  historię. Takie jest praw dziw ie chrześcijańskie spojrze­
nie na tradycję , historię i praw o n a tu ra ln e  i ono stanowić może podstaw ę 
dialogu z niechrześcijanam i.

M agisterium  Kościoła nie może pom inąć tego wszystkiego, co dostępne 
jest w  zakresie m oralności rozum owi ludzkiem u. Jego pierw szorzędnym  
zadaniem  jest przepow iadanie Ew angelii jako drogi do znalezienia przez 
człowieka jedności w iary  i życia. Ma ono również praw o i obowiązek p ro­
fetycznej obrony zagrożonych w artości ludzkich. Posługiw anie się argum en­
tacją z praw a naturalnego  zakłada zawsze dogłębną herm eneutykę odczytu­
jącą jego w skazania w  kontekście życiowym i w  św ietle Jezusa Chrystusa. 
P raw o na tu ra ln e  w  przepow iadaniu Kościoła m usi być zawsze w idziane 
jako elem ent p raw a Chrystusowego.

Tym  ostatnim  zagadnieniem  zajm uje się au to r szczegółowo, staw iając 
najp ierw  pytan ie o sposób poznania w ym agań praw a Chrystusowego za­
w artych  w  Piśm ie Świętym. Poszukiw anie i refleksję  w  tym  zakresie w inna 
określać w nikliw a egzegeza i solidna herm eneutyka. N auczanie m oralne 
zaw arte  w B iblii jest bowiem  uw arunkow ane kulturow o, a w  zw iązku z tym  
zróżnicowane pod względem  w artości norm atyw nej. N iejednokrotnie nowe 
sform ułow ania norm  m oralnych zaw artych  w  Piśm ie Św iętym  m ogą pro­
wadzić do lepszego odczytania biblijnego uk ierunkow ania jak ie  w  danym  
kontekście historycznym  i ku ltu row ym  zostało w  tak i sposób określone. 
Cechą charak terystyczną w szystkich tych  ukierunkow ań b ib lijnych  zarówno 
z punk tu  w idzenia m otyw acji, jak  i zaw artości jest fak t, że odw ołują się 
one do dzieł dokonanych przez Boga w  stw orzeniu i odkupieniu.

Teologia m oralna zaw iera w  sobie, ale także przekracza- elem enty cha­
rak terystyczne dla etyki norm atyw nej; jest bowiem  teologią życia w  Jezu­
sie C hrystusie. Od zrozum ienia i określenia tego fak tu  zależy m iejsce i zna­
czenie przypisyw ane konkretnym  norm om  m oralnym . Choć zasadniczym  
i najw yższym  praw em  chrześcijanina jest w ierność zaw artem u przym ierzu 
i otrzym anej wolności, konieczną rzeczą jest w ypracow anie pew nych k ry ­
teriów  odczytyw ania tego praw a. A utor określa je  jako k ry te ria  deontolo- 
giczne (cechy i w ym agania miłości C hrystusa) oraz teologiczne (przew idy­
w ane i pożądane konsekw encje czynów). Także w  sy tuacji egzystencjalnej 
niemożliwości pełnej rea lizacji w ym agań płynących z nowego życia w  C hry­
stusie, miłość C hrystusa pozostaje zawsze dla chrześcijanina ostatecznym  
horyzontem  w szystkich ideałów, środków  i celów. Napięcia między norm ą 
a wolnością w dzisiejszym  Kościele uw arunkow ane są, zdaniem  autora, 
różnicam i w w idzeniu Kościoła i roli przypisyw anej teologii m oralnej.

A utor szuka takiego określenia m iejsca i znaczenia praw a i norm , k tó ­
re  mogłoby stanow ić płaszczyznę dialogu ekum enicznego. W tym  celu przed­
staw ia m .in. spojrzenie Kościołów praw osław nych. Z ajm uje się również 
perspektyw am i wspólnych poszukiw ań z pro testantam i.

Naczelnym  zadaniem  chrześcijańskiej m oralności jest form ow anie osób 
zdolnych do rozeznaw ania. Nie oznacza to jednak  rezygnacji z w ypracow a­
n ia k ry teriów  pomocniczych. Jednym  z isto tnych elem entów, k tóre muszą 
być uwzględnione w każdym  wyborze jest kontekst (okoliczności). E tyka 
sytuacyjna proponow ana przez J. F l e c h t e r a  czy J. A. T.  R o b i n s o n a  
jest jednak  nierealna, bowiem rzadko tylko osiąga człowiek tak ie  uw rażli-
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w ienie na dobro, by nie potrzebow ał pomocy norm , zwyczajów itp. P rz y j­
m ując istn ienie pew nych szczegółowych norm  absolutnych za k ry teriu m  ich 
autentyczności uw aża H äring  fak t, że n ie  prow adzą one do ucisku an i do 
szkodliw ych konfliktów . Chaos w  przedstaw ianiu  i form ow aniu norm  mo­
ralnych  zdaje się natom iast postulować p ilną potrzebę w ypracow ania etyki 
konflik tu  i kom prom isu.

O statnią część rozw ażań tego rozdziału poświęca au to r odpowiedzi na 
py tan ie o re lację  m iędzy m oralnością przym ierza a praw em  ludzkim . Cho­
ciaż państw o jako tak ie  nie posiada kom petencji stanow ienia p raw  w  dzie­
dzinie religii i m oralności, do jego istotnych zadań należy jednak  uznanie 
i ochrona in sty tucji relig ijnych  i pozareligijnych zajm ujących się określa­
niem  i obroną w artości m oralnych. P raw o kanoniczne pozostaje natom iast 
zawsze w służbie Ew angelii i Kościoła jako wspólnoty.

Grzech i naw rócenie

Ósmy i osta tn i rozdział poświęcony jest zagadnieniu grzechu i naw róce­
nia. A utor zw raca najp ierw  uw agę na cen tra lne  m iejsce naw rócenia. Nie 
może być ono jednak  rozum iane jedynie jako pow rót na łono Kościoła 
katolickiego; trzeba raczej dojrzeć w szechogarniający ch a rak te r naw róce­
nia w  dynam icznie pojętej teologii m oralnej. C hrześcijańska teologia m ora l­
na podejm uje tem at grzechu w łaśnie w  kontekście naw rócenia. W ten  spo­
sób u jaw nia  się jeszcze bardziej sens m ów ienia o wolności i tw órczej w ie r­
ności jako zasadniczych elem entach określających specyfikę życia chrze­
ścijańskiego.

Z astanaw iając się nad tym, co powinno charakteryzow ać chrześcijań­
skie ujęcie grzechu, H äring  przytacza najp ierw  szereg alienujących  i b łęd­
nych sposobów m ów ienia o grzechu. W skazuje, że praw dziw e zdem askow a­
nie grzechu niesie dopiero objaw ienie Bożej spraw iedliw ości zbawczej 
w  Jezusie C hrystusie. Grzech w idziany w  tej perspektyw ie jest n ie­
spraw iedliw ością, oddaleniem  się od ożywiającego p raw a Bożego i zbaw ­
czego przym ierza i sk ierow aniem  się ku solidarności w  grzechu i niewoli 
kłam stw a.

A utor, poświęca stosunkowo niew iele m iejsca rodzajow ym  i liczbowym 
klasyfikacjom  grzechów. Zw raca przy tym  uw agę n a  zw iązane z nim i 
niebezpieczeństwa.

Znacznie szerzej om awia natom iast zagadnienie teologicznego rozróż­
nienia grzechów, uw ażając, że zachw ianie równowagi, jakie m iało miejsce 
w  trak tow an iu  tego problem u w  ciągu osta tn ich  kilku  wieków, oraz nowa 
świadomość Kościoła zm uszają do podjęcia próby nowego spojrzenia.

Zdaniem  H äringa, nie posiada uzasadnienia utożsam ianie każdego grze­
chu ciężkiego (poważnego) z grzechem  śm iertelnym  ani też w ykluczanie, 
że grzech powszedni nie może być grzechem  ciężkim. W spółczesna wiedza 
o człowieku sk łania natom iast do zw rócenia w iększej uwagi na stopień
osobowego zaangażow ania człowieka niż na ilościowe w yliczanie m aterii 
jako k ry terium  podziału na grzechy śm iertelne i powszednie. Pomocnym 
w ydaje się tu  także odwołanie się do wcześniej omówionego zagadnienia 
w yboru fundam entalnego. Takie rozum ienie problem u zmusza do zrew ido­
w ania tradycy jnych  ujęć przedsoborow ych katechizm ów. Stanow i także 
p unk t w yjścia do przem yślenia zagadnienia grzechu śm iertelnego dzieci, 
grzechu śm iertelnego ex  toto genere suo oraz grzechu w  zakresie czystości.

K olejne pytanie, jak ie  podejm uje au to r brzm i: czy praw a ustanow ione 
przez człowieka mogą obowiązywać pod sankcją grzechu śm iertelnego? Od­
powiedzi szukać trzeba znowu w  perspektyw ie sam orozum ienia się przez 
Kościół jako sakram entu  zbaw ienia, którego au to ry te t m a zawsze ch a rak ­
te r  służebny względem sum ienia. Dlatego też ew entualna sankcja grzechu,
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a zwłaszcza grzechu śm iertelnego, może być podyktow ana w yłącznie zna­
czeniem i naglącym  charak terem  danego praw a, nigdy zaś w yłącznie wolą 
praw odaw cy. Ale i w  tym  w ypadku w ysuw a au to r zastrzeżenie odnośnie 
proporcji między w spom nianą sankcją a brak iem  w ym aganej dyspozycji. 
P roponuje zatem  rozum ienie sankcji sub gravi jako swego rodzaju  ostrzeże­
nia, że w danym  w ypadku m am y do czynienia z isto tn ie w ażną m aterią , 
k tórej przekroczenie może nieść ze sobą niebezpieczeństwo znalezienia się 
na drodze prowadzącej do grzechu śm iertelnego. W tym  znaczeniu in te r ­
p re tu je  m.in. sankcje dotyczące p rak ty k  pokutnych, m odlitw y brew iarzo­
wej i uczestnictw a w  niedzielnej Eucharystii.

Z kolei przechodzi au to r do zagadnienia naw rócenia. W skazując na 
Jezusa C hrystusa jako na wcieloną D obrą Nowinę o naw róceniu, ukazuje, 
że jest On nie ty lko prorokiem  odkryw ającym  alienację człowieka, ale 
przede w szystkim  tym , dzięki k tórem u i w  k tórym  możliwe sta je  się odejś­
cie od solidarności w grzechu do solidarności przym ierza wolności i w ier­
ności. C hrystus będąc sakram entem  zbaw ienia, udziela swojej sak ram en ta l­
nej mocy Kościołowi, tak  iż sta je  się on skutecznym  znakiem  naw rócenia. 
Sakram enty  Kościoła nazyw a H äring  uprzyw ilejow anym i znakam i naw ró ­
cenia fundam entalnego (chrzest i pokuta) oraz ciągłego naw racan ia  się 
chrześcijanina. W sy tuacji gdy sakram ent pojednania spraw ow any jest 
spontanicznie, bez ścisłej konieczności poddania się pokucie sakram entalnej, 
au to r sugeruje możliwość odczytania tego ak tu  w  perspektyw ie b ra te rsk ie ­
go upom nienia, k tó ra  to perspektyw a jest szczególnie żywa w  Kościele 
wschodnim. Podkreśla rów nież w artość i znaczenie pozasakram entalnych 
w spólnotow ych znaków pokuty i naw rócenia. O m aw iając postaw ę człowieka 
naw racającego się zw raca uwagę, że jest ona zawsze na pierw szym  m iejscu 
dziełem Bożym. Pełne zaangażow anie osobowe człowieka w yraża się nato ­
m iast poprzez skruchę (której isto tnym  elem entem  jest postanow ienie po­
praw y), w yznanie grzechów (które stanow i jednocześnie w ysław ianie Bo­
żego miłosierdzia) oraz poprzez tw órcze zadośćuczynienie. H äring  analizuje 
w ażniejsze aspekty  w ym ienionych elem entów , w ykazując, tóe autentyczne 
naw rócenie prow adzi zawsze do pogłębienia tw órczej w ierności i wolności.

W zakończeniu poświęca au to r szczególną uwagę adoracji, k tó rą  rozu­
mie jako w olną odpowiedź człowieka daną objaw iającem u się Bogu. Nie 
stanow i ona dodatkowego elem entu życia chrześcijańskiego lecz jest raczej 
jego fundam entalnym  w ym iarem , przenikającym  chrześcijańską w iarę, n a ­
dzieję i miłość oraz nadającym  relig ijny  sens całem u postępow aniu m oral­
nem u. Chrześcijanin, k tóry  przyjm uje tę  postaw ę w spóładoracji O jca razem  
z Jezusem  Chrystusem , odkryw a jednocześnie pełnię swojej wolności.

W artość i znaczenie przedstaw ionego wyżej dzieła nie w ym agają pod­
kreślania. Je st ono rezu ltatem  długoletniej refleksji teologicznej oraz życio­
wego doświadczenia, k tóre — jak  stw ierdza sam  au to r ·—· potw ierdziły 
i um ocniły p ierw otne przekonanie o słuszności w yboru ujęcia personalisty- 
cznego jako zasadniczej perspektyw y chrześcijańskiej koncepcji życia. Frei 
in  Christus  w ydaje się być w rów nej m ierze owocem zasadniczej ewolucji, 
jak ą  przyniosły la ta  reform y soborowej w zakresie rozum ienia roli i zadań 
teologii m oralnej. P erspektyw a b ib lijna i silny rys chrystocentryczny 
charak teryzu jące sposób om aw iania w łaściw ie w szystkich zagadnień są te ­
go najlepszym  dowodem. Teologia m oralna w ujęciu B. H äringa jest przy 
tym  praw dziw ie uk ierunkow ana ku  prak tyce życia chrześcijańskiego, zda­
jąc się w  ten  sposób realizować w  pełni w skazanie Soboru W atykańskie­
go II, by ukazyw ać „wzniosłość pow ołania w iernych w C hrystusie i ich obo­
w iązek przynoszenia owocu w miłości dla życia św ia ta” (DFK 16). Służy 
tem u w  sposób szczególny podkreślenie charak te ru  tw órczej w ierności 
i wolności jako istotnego elem entu odpowiedzi człowieka na Bożą in ic ja ty ­
wę zbawczą.


